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Układy strajkującychPRZEGLĄD
TYGODNIOWI

Zmiany w państwie 
niemieckiera i nie- 

hieskiem.

Zmiana kanclerza w pań 
stwie niemieckiem i odwołanie 
posła Specka z Washington u 
znamionują pewien zwrot 
polityki berlińskiej. Według 
przypuszczeń i domysłów tych, 
którym powody tych zmian 
bliżej znane, byli obydw aj 
dyplomaci niemieccy: Hohen- 
lohe jako kanclerz, a Speck 
von Sternberg jako ambasador 
we Washingtonie, bardziej 
flegmatycznego temperamentu 
w sprawie wschodniej, niż tego 
wymagają deklamacye cesarza. 
Miejsce pierwszego zajął do
tychczasowy minister spraw 
zagranicznych, hr. Buelow, 
drugi odjechał już także 
z Washigtonu. Prasa niemie
cka wstrzymuje się od wszel
kich uwag nad urzędowaniem 
byłego kanclerza z w y ją 
tkiem wzmianki o przyjęciu 
jego r e z y g n a c y i  i odzna
czeniu go ze strony mo
narchy nie tylko najwyższym 
orderem lecz i pocałunkiem 
w obydwa policzki* ‘pi^y "po
żegnaniu. Co do polityki 
nowego kanclerza nie widać 
również w prasie żadnych 
proroctw. Natomiast wywoła 
ło odwołanie posła Speck’a 
yon Sternberg z Washingtonu 
podejrzywanie, iż tenże przed
kładać musiał rządowi swemu 
projekty łagodniejszej natury, 
niż sobie życzono w Berlinie 
w sprawie pokojowego zaże
gnania niepokojów chińskich.

Rząd chiński ze swej strony 
zabrał także pokorny głos 
przez swych pełnomocników 
wobec ciała dyplomatycznego 
ziemskich mocarstw w P ek in 
gu. Uprawnieni do zawarcia 
pokoju z mocarstwami ksią
żęta chińscy Li Hung Chang 
i Ching przedłożyli w czterech 
punktach główny zarys wa- 
runkówpekoja, a mianowicie:

1. Ukaranie według praw 
chińskich tych książąt i 
urzędników, którzy się do
puścili współwiny z bokse
rami. 2. Uiszczenie wynagro
dzenia za zburzenie gmachów 
poselskich. 3. Zawarcie no
wych układów handlowych 
z mocarstwami stosownie do 
życzeń każdego z osobna. 4. 
Zatamowanie wszelkich k ro 
ków nieprzyjacielskich i zgro
madzenie się 21. października 
w gmachu chińskiego mini
sterstwa na konferencyą ustną.

O strożność francuskiego ambasadora.

Reasumując pierwszy i osta
tni punkt głównego planu 
pokojowego, to jest ukaranie 
wspólników bokserskich wedle 
kodeksu chińskiego i zanie
chanie wszelkich kroków nie
przyjacielskich, zatrwożył się 
widocznie francuski ambasa
dor, Pichon, na sarnę myśl, że 
zatamowanie kroków nieprzy
jacielskich na mocy obietnicy 
chińskiej kary, mogłoby mo
carstwa wystawić na śmiech 
nie jednego pokolenia, gdyby 
np. rząd chiński wymierzył

winnym karę bambusem, co 
byłoby wcale zgodną rzeczą 
z jego kodeksem. Dla tego 
też zabrał głos na powyższy 
projekt niezwłocznie i odpo
wiedział w imieniu ciała dy 
plomatycznego pełnomocni
kom chińskim: “Chiny same
uznały, iż naruszyły prawo 
międzynarodowe, muszą więc 
wziąć na siebie skutki tegoż 
naruszenia. Żąda więc przy
kładnego ukarania książąt 
chińskich: Tuana, Chwang
Kang Gi i Tung F u  Hsiang, 
dodając, iż dodpóki ich głowy 
uie upadną, nie może być 
mowy o zaniechaniu kroków 
nieprzyjacielskich”.
Odsłonicnic pomnika pod Lipskiem.

17. bm. odbyło się w okoli 
cy Lipska uroczyste odsłonie- 
nic pomnika bitwy, rozstrzy
gającej uwolnienie się ludów 
Europy z pod despotycznej 
przemocy jednego człowieka— 
Napoleona I.

Pomnik ten możnaby także 
z całą słusznością nazwać po 
mnikiem — upadku dumnego, 
gdyż nie dla dobra ludów, 
lecz dla własnej dumy wznie
cał wojny i lat 15 bez przerwy 
dla niej krew ludzką obficie 
przelewał. Bitwa ta trwała 
3 dni od 16go do 19go paźdz. 
w roku 1S13 i zakończyła się 
klęską Napoleona I.

R osyjski g łos o niem iecko angielsk im  
przym ierzu.

“Nowoje Wremia” pisze 
w sprawie polityki otwartych 
drzwi w myśl gwarancyi 
angielsko niemieckiej, co n a 
stępuje: “Obcokrajowcy są
w każdej części Chin zawsze 
pewnym źródłem kłopotu, a 
na północ od Pei Ho my nie 
możemy dopuścić niczyjego 
wpływu krom naszego. My 
me chcemy naruszać całości 
Chin, lecz nie możemy cierpieć 
zagranicznych Ł upców ani 
misyonarzów, powodujących 
kłopoty w miejscowościach, 
przylegających bezpośrednio 
do naszego dominium. Otwórz
cie drzwi do całych południo
wych Chin, głoście ewangelią 
mieczem, jak  wam się podoba, 
to wasza rzecz, lecz my wam 
nie możemy otworzyć drzwi 
do północnych Chin.”

Z Południowej Afryki.

Południowo afrykańskiej 
wojny pole posuwa się teraz 
ku południowi. Ani dla ro l
nictwa, ani dla górnictwa nie 
ma jeszcze widoków w n a j
bliższej przyszłości w tym 
spustoszonym kraju. Pomimo 
to wracają jenerałowie angiel
scy do ojczyzny; Buller, Hut- 
ton, Malvell i Chermside są 
już w drodze do Londynu. 
Anglicy mają niby wszędzie 
pozajmowane drobne stano
wiska, ale mimo to nie zdolą 
przeszkodzić napadom Boe- 
rów na małe garnizony. "V ojna 
przeszła już w partyzantkę i 
Boerowie postępują według 
własnej inieyatywy, gdyż rzą
du nie ma żadnego. Angielski 
gubernator w Pretoryi ma 
teraz najtrudniejsze zadanie. 
Wie on bowiem dobrze o tem, 
że dzisiaj więcej jest pod 
bronią Boerów, niż ich było 
przed 14 dniami, ale wie także, 
iż wszelkie środki pojednawcze 
ze zrozpatrzonymi są daremne.

Przestroga i protest 
J. E. arcybisupa 

Chapelle’go.

Komisarzom filipińskim u- 
dzielił arcybiskup Chapelle 
nader rozsądnej przestrogi 
w proteście swem przeciw 
zajęciu budynków kolegium 
św Józefa w Manili, który 
to protest opublikowany jest 
w tem mieście. Za acHninistra- 
cyi jenerała Otis’a na F ilip i
nach zajął rząd Stanów Zje
dnoczonych wspomniane k o 
legium, należące do kościoła 
katolickiego. Co do prawa, 
jakie rząd hiszpański mógł 
mieć w tem kolegium, to t a 
kowe było tylko przyzwolę 
niem władzy kościelnej, lecz 
nigdy własnością tegoż rządu. 
Za rządów hiszpańskich było 
zjednoczenie kościoła z pań 
stwem, w którem religia k a 
tolicka była panującą. Stany 
zaś Zjednoczone odziedziczyły 
po Hiszpanii tylko władzą 
świecką, bo duchownej nigdy 
Hiszpania ani sobie nie przy
właszczała, ani jej też tem 
bardziej sprzedawać lub odstę
pować nie mogła. "W jaki zaś 
sposób dostało się kolegium 
pod opiekę rządu hiszpańskie - 
o >, tłomaczy ta okoliczność, 
iż fundator zastrzegł wyłącznie 
Jezuitom administracyą tako
wego, zaś z ustąpieniem J e 
zuitów było to zastrzeżenie 
niewykonalnem, lecz dalsze 
zarządzenie admiuistracyi było 
rzeczą biskupa. Wdzierania 
się więc w prawa własności 
kościelnej przedstawia J .  E. 
jako grę niebezpieczną dla 
Stanów. Zjednoczonych.

1I0JNICKA ZBRODNIA RYTUALNA 
DOSTARCZA NOWYCH PROCE 

SÓW.

Obecnie wytoczono aż sześć 
procesów rozmaitym osobom, 
przesłuchiwanym w śledztwie 
o zamordowanie gimnazyalisty 
Wintera. Skargi opiewają o 
krzywoprzysięstwo, o spisek, 
o agitacyą i obrazę władz. 
Niektórych oskarżonych ska
zano już na cztero i sześcio
miesięczną karę więzienia.

NA 30 LAT ODROCZONA TOKUTA.

W  Rzymie toczy się obecnie 
kryminalny proces o zbrodnię 
morderstwa, popełnioną przed 
30 laty przeciw niejakiemu 
Michałowi Rigoza i jego dzi
kiej żonie Adeli. Przed 30 
laty zamordował on trzy 
osoby: własnego ojca i matkę 
tudzież męża Adeli i umknął 
z nią do Konstantynopola, a 
następnie do Nowego Yorku. 
Morderstwo jego sprawdzono 
przed włoskim sądem i wy 
dano na sprawcę zaoczny 
wyrok śmierci.

Po dwudziesto dziewięciole
tnim pobycie w IN owym Yorku 
powróciła ta parka do Włoch 
w przekonaniu, że władze o 
nie ] dawno zapomniały i osia
dła w Neapolu. Pieniądze 
mieli, żyli więc okazale i 
mieszkali po pańsku. Wkrótce 
atoli sprawdzono tożsamość 
ich osób i schowano je pod 
klucz więzienny. Dawnego 
wyroku nie wykonają już je 
dnak władze włoskie, ponie
waż w okresie ich nieobecności 
zniesiono karę śmierci, lecz 
za to będą mieli mieszkanie 
i wikt do śmierci bezpłatnie 
i poświęcą resztę dni życia 
ro zpamięty waniu.

Kramarski związek— 
cecha polityki I I .  

wieku.

Rząd berliński i londyński 
zawarły przymierze dla utrzy
mania terytoryalnej całości 
chińskiego państwa i utrzy
mania otworem portów chiń
skich dla handlu. W arunki 
ułożone opiewają: Rząd nie
miecki i angielski zgodziły się, 
na następujące zasady polity
ki względem Chin. Jest to 
wspólnym stałym iuteresem 
międzynarodowym, ażeby por
ty na rzekach chińskich były 
otworzone dla handlu naro
dów świata i obydwa rządy 
zobowiązują się ze swej strony 
przeprowadzić to dla całego 
chińskiego państwa. Powtóre 
zgadzają się obydwa rządy na 
to, iż nie będą ze swej strony 
korzystały z teraźniejszych 
chińskich zaburzeń, ażeby n a 
bywać dla siebie jakieś obsza
ry i będą się starały, aby 
chińskiego państwa nie roz
dzielano. Po trzecie — gdyby 
jakieś inne państwo miało 
z chińskich zawikłań i w j a 
kiejkolwiek formie o teryto- 
ryalne korzyści się ubiegać, 
zastrzegają sobie obydwa 
państwa prawo porozumienia 
względem kroków, potrze
bnych do ich interesów w Chi
nach. Po czwarte — przedłożą 
oba rządy tę umowę intereso
wanym mocarstwom: Austryi, 
Francyi, Włochom, Japonii, 
Rosy. i Stanom Zjednoczonym 
z prośbą o przyjęcie tych 
zasad.
Z kram arskich pobudek obojętność  

na los republik  afrykańskich.

N ie ty lk o  w spraw ie  ch iń  
sk ie j rozchodzi się rządow i 
n iem ieckiem u o targow icę  do 
k o rk u re n c y i z innym i n a ro 
dam i, ale  także  w  spraw ie  
połudnAOW o-afrykańskiej. C e
sarz  W ilhelm  pow iedzia ł n ie 
daw no do N iem ca, nie b a r 
dzo p rzychy lnego  A n g lii. 
“ Sądzę, iż korzystnem  będzie  
d la  N iem iec, g d y  A n g lia  b ę 
dzie w  posiadan iu  re p u b lik  
b o e rsk ic h ” . T a k ieg o  p rzeko  
n an ia  n a b y ł cesarz n iem ieck i 
n ie za jak ie ś  u s tęp s tw a  p o li
tyczne, lecz w  te j nadziei, iż 
n iem iecki h an d e l będzie k w i
tn ą ł  w po łudn iow ej A fry ce  
pod  panow an iem  ang ie lsk iem , 
a może naw et an g ie lsk i p r z e 
ścignie , bo  wie, że sjm ow ie 
bezdzie tnych  ojców  k rz y ż a 
ck ich  b io rą  się dziś n a  seryo 
do w agi i łokcia .

DOMYSŁ ZAMACHU NA CARA.

W edług doniesienia ze 
Sebastopola do “Telegrafu” 
londyńskiego, aresztowano 
w pobliżu Sebastopola pewne
go studenta z Moskwy, syna 
kapitana czarnomorskiej floty, 
z powodu, iż kopał otwór 
w pobliżu tunelu kolejowego, 
którędy car miał jechać do 
Krymu. Po dokonanem are 
sztowaniu, znalazła policya 
mnóstwo materyałów wybu 
chowych na takUm miejscu, 
z któregoby tunel musiał ulec 
zburzeniu. Policya rosyjska 
czasem dowcipna — mogłaby 
też znaleźć to, co sama ukryje 
już to dla przychlebienia się, 
już dla zyskania pochwały, 
nagrody, awansu lub chrestu.

Rzeczy -niewidziane i 
niesłychane.

KRÓL DOCZYTANY ZA ZŁODZIEJA.

Dowcipna licytacya.

Jerzy, król grecki, bawiący 
obecnie w Paryżu incognito, 
wszedł do pewnej restauracyi 
na obiad bez żadnej świcy i 
niepoznany. Przy odejściu 
pomógł mu kelner miejscowy 
włożyć szczelnie przylegające 
do figury palto i podał pa
rasol, który król wetknął pod 
pachę, nie pamiętając wcale 
czy z parasolem lub bez ta 
kowego przybył do traktyerni. 
W pół godziny zauwałył w ła
ściciel parasola brat takowego 
przy odejściu i właściciel re 
stauracyi zapłacił mu za zagi1 
niony z jego winy parasol 
W jakie dwie godziny później 
spotkał ów ob)Twatel króla 
Jerzego na belwaderze z pa 
rasolem pod pachą i pozna 
wszy swój parasol, zaatakował 
króla najnieprzyzwoitszymi 
wyrazy w uniesieniu. Hałas 
ugrupował na poczekaniu 
tłum ciekawych; król wyda
wał się winowajcą mimo uspra
wiedliwienia się i niezwykłego 
zakłopotania. Już polieyant 
zbliżył się, jako stróż porządku 
publicznego celem zaproszenia 
obu stion spornych na stacyą 
policyjną, gdy wtem wpadło 
pospiesznie dwóch mężczyzn 
w środek ciżby i szepnęli w ta 
jemniczy sposób coś równie 
polieyaniowi jak  atakującemu 
obywatelowi i odwołali króla, 
zanimby ktoś mógł poznać 
jego osobę.

Gdy się właściciel parasola 
dowiedział o całej historyi 
powyżej opisanej pomyłki, 
wpadł natychmiast na nowy 
pomysł wyzyskania tego oso
bliwego zdarzenia i rozpoczął 
licy tacyą na “parasol ze srebrną 
rękojeścią, który pewnego ra 
zu ukradł król giecki, Jerzy, 
prywatnemu obywatelowi, a 
ten odebrał go przypadkowo 
tego samego dnia.” Oferenci 
dotarli już do kwoty pięćdzie 
sięciu dolarów, nakładając 
jeden nad drugiego c°lem n a 
bycia historycznego parasola, 
gdy wtem policya rozoędziła 
ciżbę i zakończyła żartobliwy 
manewer.

Y/idzicie Szanowni Czytel
nicy, że nie tylko profesor 
bywa zamyślony.

PIERWSZE ZDERZENIE SIĘ POCIĄ
GÓW KOLEI PODZIEMNEJ 

YY PARYŻU.

29. osćb  uszkodzonych .

Na nie dawno puszczonej 
w ruch kolei podziemnej 
w Paryżu zderzyły się 19. 
bm. poraź pierwszy, pociągi, 
skutkiem czego doznało 29. 
osób uszkodzeń, a między 
tym dwie osoby nieuleczal
nych. Przy tem nieszczęściu 
wypada jeszcze szczęściem n a 
zwać tę okoliczność, iż oba po
ciągi były w ruchu powolnym, 
ponieważ obydwa dopiero ru 
szały z miejsca, a jednak mi
mo to nie obeszło się bez straty 
równie w zdrowiu jak  w ży
ciu ludzkiem, gdyż dwie osoby, 
ciężko uszkodzone żyć nie 
mogą. Coby to było, gdyby 
zderzenie w ciemnym tunelu 
nastąpiło przy pełnym rozpo- 
dzie.

Murzyńscy studenci 
nauczycielami 

w Afryce
Według wiadomości z A- 

tlanta, Ga. zawarli urzędnicy 
murzyńskiej szkoły normalnej 
i przemysłowej w Tuskogee, 
Ala., z rządem niemieckim 
kontrakt, według którego dc 
starczać będzie rzeczona szkoła 
studentów, mających zaprowa
dzić uprawę bawełny między 
krajowcami południowo za
chodniej Afryki. W dniu 3. 
listopada odjeżdża pierwszj7 
transport studentów, zaopa
trzonych w nasienie, pługi 
wozy i inne narzędzia ręczne 
z Nowego Yorku.

Koszta wyprawy płaci rząd 
niemiecki. Zdaje się, że to 
pierwszy krok wstąpienia na 
drogę konkurencyi z Amery
kańskimi plantatorami w prze
myśle bałwenianym.

SKARBY Z F IL IP IN .

Na parowcu “Sherman” 
przywieziona z Manili do San 
Francisco 20 b.m. jedenaście 
zwłok zmarłych w drodze ran 
nych żołnierzy.

Dziś, gdy wszyscy dawniej
si zaborcy zamienili się w k ra - 
marzów i wolą chińską ta r 
gowicę niż same Chiny, wy
łania nowy wiek nową poli
tykę, wprost przeciwną im- 
peryalizmowi.

Szkoda, że amerykańscy 
kramarze wielkiego kalibru 
nie popłynęli z tym duchem 
czasu. Byliby choć konopie 
i len wywozili z Filipin  za
miast rannych, lub trupów.

PLAN POWIĘKSZENIA FLOTY.

Pruski prąd bismarkowskiej 
polityki opodatkował już 
Niemcy na budowę floty, a 
obecnie przedarł się już i za 
Ocean i nie daje spokoju ame
rykańskim zwolennikom im- 
peryalizmu. Według twier
dzenia waszyngtońskiego ko 
respondenta “Heralda” o- 
świadczają się wszyscy człon
kowie komisyi okrętów wojen 
nych za powiększeniem floty 
Stanów Zjednoczonych do ta 
kiej, co najmniej, wielkości, 
jak  niemiecka lub rosyjska. 
Niektórzy członkowie wspo
mnianej komisjd obstają za 
budową kanonierek dla Indyj 
Zachodnich, dla Filipin i dla 
Chin. Już obecnie jest w b u 
dowie 18 okrętów wojennych, 
pancernych i ochronnych krzy- 
żowników, a jeszcze zamierza
ją  budowę trzech okrętów po 
14,000 ton pojemności i 12 
kanonierek.

AUSTRYACKA WYPRAWA KU RÓ
WNIKOWI.

Rząd austracki organizuje 
wyprąwrę badawczą do wnę
trza Brazylii. Towarzystwo 
zaopatrzone będzie we ■wszel
kie najmodniejsze przybory 
do badania, a na czele k a 
żdego oddziału badawczego 
będzie profesor uniwersytetu. 
Wyprawa wyrusza ze San 
Paulo i pozostanie przez kilka 
lat w Brazylii. Austryaccy 
uczeni odznaczyli się już nie 
jednokrotnie badaniami w po
łudniowej Ameryce.

nie doszły do sku
tku.

Układy między strejkują- 
cymi górnikami, a właścicie
lami kopalń rozbiły się o spro
szkowany węgiel, który w ła
ściciele kopalń sprzedają gór
nikom taniej, a obecnie usi
łują potrącić tym ostatnim 
obniżkę ceny z podniesionej 
o 10 procent płacy.

Sproszkowany węgiel sprze
dają kompanije w beczkach 
po $2.75 w ogóle, zaś górni
kom po $1.50 czyli o $1.25 
taniej, niż obcym konsumen
tom, a w miarę podniesienia 
płacy o 10 proc., postanowiły 
skasowanie rzeczonej ulgi.

ZGON REPUBLIKAŃSKIEGO  
WETERANA.

Jan  Sherman, były sekre
tarz związkowy zakończył ży
cie w poniedziałek, 22. b.m. 
jako 77 letni starzec. Zmarły 
spędził większą połowę życia 
w służbie kraju, jako repre
zentant, senator, sekretarz 
skarbnika, a w końcu sekre
tarz Stanów Zjednoczonych. 
Był on podwakroć członkiem 
gabinetu, a po trzykroć kan 
dydatem na prezydenta. Toteż 
prezydent McKinley wydał 
zaraz po zgonie tego zasłużo
nego męża proklamacyą, 
w której podniósł tę okoli
czność, iż historya życia zmar
łego jest zarazem historyą t u 
tejszego kraju niemal od pół 
wieku. Z tego też powodu 
zarządził prezydent wywiesze
nie sztandaru żałoby na wszyst
kich biurach wykonawczego 
urzędu Stanów Zjednoczonych 
i na wszystkich budynkach 
poselskich St. Zjednoczonych 
za granicami kraju. W ywie
szenie flagi żałoby nastąpić 
ma w dzień pogrzebu zwłok, 
a trwać przez dni dziesięć ku 
czci zmarłego.

JESZCZE JEDEN ZDOLNY.

Czwarty naczelny pomocni
czy poczmistrz we Washing
tonie pan Briston otrzymał 
z IIavany depeszę z wiadomo
ścią o przydybaniu znów na 
gorącym uczynku pocztowego 
pomocrika przy dziale reko
mendowanych listów. N ieja
kiego Oskara Fey t’a przydy- 
bał sam inspektor pocztowy, 
jak rekomendowane, za gra
nicę przeznaczone listy, otwie
rał i wypróżniał z tego, co 
miało wartość realną. Depe
sza zawiera nadto objaśnienie, 
że aresztowany złożył obszerne 
zeznanie.

TRZECI WSPÓLNIK SKAZANY.

20. bm. skazał sąd przysię
głych trzeciego współwinnego 
w zamordowaniu demokraty
cznego gub. Goebla w K entu
cky, na dożywotne więzienie. 
Tym pomocnikiem morderstwa 
był niejaki C. Youtsey; wyrok 
zapadł jednomyślnie i bez d łu 
giego namysłu—suać, że do 
wód winy nie pozostawiał na} - 
mniejszej wątpliwości. A dw o
kaci, broniący skazanego pod
czas rozprawy, wnieśli pomimo 
to o wznowienie procesu.



KATOLIK.

K A T O L IK
wychodzi w  każdy C zw artek.

A B O I T A M E N T :

W  Stans-ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
N um er p o jed y ń czy ..........................Bc
W  innych k ra jach ..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

P ro f. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln is 1. Ato. 

JIILWATJKEI),, -  W ISC O N SIN .

W ydaw ca: K s . W . G R U T Z A .

Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter.

ADVEKTISING RATES: 
dpace W eek Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr. 
1 inch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00
2 inch $1.00
3 inch 1.50

col. 250 
^ c o l .  450 
l col. 7.00

2.50 
3.75 
5 50 

12 00 
20.00

4.50 
6.25 

10 00 
18 00 
30.00

8.00 
12.00 
2000 
30 0C 
40.00

15.00
20.00 
3000 
50 00

10000

Mongoły ćwiartują 
obcych;

MOSKALE WYRYWAJĄ NAM 
JĘZYKI.

Wśród zawieruchy, która 
zatrzęsła Europą i wiedzie ją 
na wielki bój z największem 
państwem kontynentalnem 
świata, wśród zbrojenia się 
mocarstw, wśród rozpoczętej 
częściowej mobilizacyi Rosyi 
i kiedy uwaga wszystkich 
zwrócona jest na wypadki nad 
Żółtem morzem, pojawił się 
ukaz carski, w ciszy złowro 
giej przed burzą, jako nowy 
zamach na polskość.

Zdawało się naiwnym, że 
system rusyfikacyi w Król. 
Polskiem zwolniał w swym 
szalonym impecie na chwilę i 
przybrał formy łagodniejsze. 
Dziś chyba ślepy nie widzi, 
że system ten wzmógł się 
wskutek reakcy  moskiewskiej 
na dworze petersburskim. Je 
szcze nie przebrzmiał głos o- 
burzenia z powodu ogłoszone 
go ukazu o powiększeniu wła 
dzy jenerał-gubernatoi-a w ar
szawskiego, któremu powie
rzono władzę karania do 6. 
miesięcy twierdzą za prze
stępstwa polityczne — jakby 
udzielnemu satrapie na k re 
sach w czasie wojny lub re 
wolucja, a już nadchozi okrb 
pna wieść o dalszym zama
chu na język polski, pielęgno
wany w kółku rodzinnem;
0 zebraniach prywatnych, na 
których polskie dzieci miały 
sposobność uczyć się języka 
ojczystego.

Ofiarność społeczeństwa, pa 
tryotyzm młodzieży, zwłaszcza 
zapał kobiet polskich, stwo
rzył mimo najtrudniejsze sto 
sunki, prywatne koła, w k tó 
rych dzieci polskie rusyfiko- 
wane w szkole rosyjskiej, od 
ruszczano o tyle, że im dano 
sposobność niezapomaienia 
własnego języka.

Kto widział, ile ofiar po
niosło społeczeństwo polskie 
w miastach t na wsi, żeby 
utrzymać bodaj tę ostatnią, 
dla Polaka deskę ratunku, kto 
patrzył, ile zapału i dzielno
ści było w tem nielegalnem, 
lecz przez każde prawe serce
1 szlachetny umysł łatwozro 
zumiałem usiłowaniu uczenia 
Polaków po Polsku, temu 
napawało się serce otuchą na 
widok, na wspomnienie tego 
entuzyazmu najszlachetniej
szych jednostek do dzieła p ra 
wego i patryotycznego, że 
pomimo wszystkich losu prze 
ciwności, pomimo okrucieństw 
rządu i podłości ludzi, którym 
rusyfikacyą dziatwy polskiej 
jako siepaczom powierzono, 
te szatańskie usiłowania wro 
ga nie czynią szkody, nie znie- 
prawią duszy dziecięcej.

Te nadzieje przejrzał, tę o 
tuchę podpatrzył wróg. Z sza 
tańską przebiegłością, posta 
nowił zniszczyć wszelkie spo 
soby, używane przez społe 
czeństwo polskie, dla ratowa 
nia języka polskiego, u dzieci 
polskich podjęte.

P a n ie n k a , g rom adząca  dzieci 
szko lne na w ieczornice, spie 
w ająca z n im i p ieśn i po lsk ie , 
lu b  w skazu jąca  im  e lem en tarz  
po lsk i, je s t  w inną  zb ro d n i 
Btanu.

Najbliższy rektor szkoły lu 
dowej rosyjskiej ma wytoczyć 
jej śledztwo, a gubernator 
wymierzy jej karę. Wszyst
kie te zbrodnie spełnia na 
Polsce carat w imię racyi 
stanu: “w niezachwianem dą 
żeniu do utrwalenia w guber
niach Królestwa Polskiego 
wykształcenia młodzieży w du 
chu państwowości rosyjskiej,”

W  imię tej samej racyi, 
prześladuje minister pruski 
prywatną naukę języka poi 
skiego w Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusiech Zacho 
dnich; w konstytucyjnem p ań 
stwie byli imy niedawno świad
kami, jak  w sejmie prowin 
cyonalnym odrzucił komisarz 
rządowy, a za nim cafa wię 
kszość konserwatywna pety- 
cyą trzech panien, ukwalifi- 
kowanych na podstawie pań
stwowych egzaminów nauczy
cielskich z Księstwa Poznań
skiego, proszących o pozwole
nie udzielania prywatnej nauki 
dzieciom polskim.

Ta sama racya państwowo
ści pruskiej nie pozwoliła 
większości sejmowej na dopu 
szczenie tych panien do udzie
lania nauki prywatnej dzieciom 
polskim, ta sama racya stanu, 
której wyrazem jest brutalny, 
wszelkiej cywilizacyi chrze- 
ściańskiej urągający, ukaz 
carski.

OFIARY HURAGANU.*

Czasopismo ‘Turkest, W ied.’ 
opowiada, że 4 rodziny K ir
gizów z gminy Urgeńskiej, 
liczące 34 osób, z 4 jurtami 
oraz tabunem koni i stadem 
bydła powracały z letnich 
pastwisk w górach i na noc- 
legł zatrzymały się we wą
wozie Ju rek  Tasz. Nagle 
zerwała się burza około godzi
ny 9. wieczorem i zaczął p a 
dać ulewny deszcz razem 
z gradem. W skutek uderze
nia piorunu obudził się jeden 
z Kirgizów i wyjrzał z jurty. 
Spostrzegłszy oznaki nadcho
dzącego huraganu, podniósł 
hałas, aby rozbudzić towa
rzyszów, następnie zaś szybko 
schwycił swego 8 letniego
synka i zaczął się wdrapy
wać z nim na sąsiednią górę. 
Reszta Kirgizów pozostała we 
wąwozie. W  tem nadleciał 
huragan w jednej chwili 
zdmuchnął jurty, następny
zaś silny jego podmuch p o r
wał ludzi, bydło, konie i l i te 
ralnie potrzaskał o ściany
wąwozu. N ik t z 32 osób nie 
pozostał przy życiu, ocalał je 
dynie ów Kirgiz z dzieckiem, 
który wdrapał się na górę i 
znalazł się ponad sferą, w j a 
kiej szalał huragan.

RUCII NARODOWY W EGIPCIE.

Pisma francuskie donoszą 
z Egiptu, że pośród ludności 
krajowej objawia się pod 
wrażeniem przewlekającej się 
wojny południowo • afrykań
skiej silny ruch narodowy, 
połączony z niechęcią do 
Anglii. Powaga Anglików 
ucierpiała bardzo; pokolenie 
młode odwraca się od wzorów 
angielskich i zaczyna zajmo 
wać się pielęgnowaniem w ła
snego języka i własnych zwy
czajów. Duszą *tego ruchu 
jest przywódca stronnictwa 
narodowego, Mustafa Pasza.

Stara on się obudzić pośród 
krajowców poczucie solidar
ności i popchnąć ich do pracy 
narodowej. Za jego staraniem 
powstała wielka liczba stowa
rzyszeń narodowych, które 
przy pomocy wielkich k ap i
tałów, zajmują się organizacyą 
prawidłowej szkoły ludowej. 
Dotąd nie było prawie szkół 
w Egipcie wcale, z w yją
tkiem angielskich; obecnie 
postanowiła liga oświaty n a 
rodowej założyć szereg szkół 
we wszystkich dzielnicach 
kraju. W szkołach tych bę
dzie udzielana obok nauki 
czytania i pisania, nauka robót 
ręcznych i przemysłu domowe
go. Główną przeszkodą w u 
rzeczywistnieniu tych zakła
dów jest brak nauczycieli, 
któremu nie łatwo będzie za
radzić.

Potrwa to pewnie jeszcze 
bardzo długo, zanim Egipcya- 
nie przyswoją sobie tyle oświa
ty, aby mogli podjąć się walki 
z żywiołem angielskim i za 
pewnić sobie należyty wpływ 
w kraju. Obudzenie się świa
domości narodowej w Egipcie 
jest w każdym razie faktem, 
zasługującym na uwagę.

LONDYŃSCY CHIŃCZYCY.

Zapewne nie wielu wie, że 
w Londynie istnieje dzielnica 
chińska, zamieszkała przez 2 
do 3 tysięcy “synów słońca”. 
Zamieszkują oni wąziutkie uli
czki w Limhouse Causeway, 
a czystość panuje tam taka, jak 
gdyby n;e było Chińczyków. 
Anglikanizują się Chińczycy 
szybko, a nawet żenią się 
z Angielkami, które nie mają 
szczęścia wyjść za Anglików. 
Małżeństwa te żyją przeważnie 
wzorowo. Swoją drogą przy
jęli londyńscy Chińczycy 
wiele z europejskiej cywiliza
cyi; “gin” wychylają W nale 
żytych ilościach, jak  prawdzi
wi synowie Albiouu, swoich 
zaś “ braci” angielskich nau 
czyli równie dobrze palić o 
pium, a osiem lokali do p a 
lenia tego narkotyku na Lam- 
house-Cuseway, ma już swoich 
angielskich “stamgastów” .

EKSCENTRYCZNE MAŁŻEŃSTWO.

Od kilku dni zajmuje u- 
mysły mieszkańców Paryża 
niezwykły związek małżeński, 
zawarty pomiędzy jedną z na j
piękniejszych i najbogatszych 
arystokratek Francyi, a p ro 
stym Arabem, od paru zale
dwie tygodni bawiącym w sto
licy Francj i. Panna Ju lia  de 
Yermaille, jedyna córka je 
nerała, który wsławił się swego 
czasu we wyprawach algier 
skicli, odziedziczyła po ojcu 
7 milionów franków. Jest ona 
właścicielką wspaniałego p a 
łacu w Neuilly i słynnej we 
francuskim świecie sportowym 
— stajni. Piękność jej iest tak 
uderzająca, iż od lat paru 
najznakomitsi malarze prosili 
stale o pozwolenie malowania 
jej portretów “gratis” , z tem 
wyrachowaniem, iż portret 
pięknej damy zwróci uwagę 
znawców i nieznawców w sa
lonie. Przed dwoma laty 
wydała piękna ta panna 
gwałtowną w treści książkę, 
w której protestowała prze
ciwko ujarzmieniu k o b i e t y  
przez mężczyznę w małżeń
stwie. Niedawno panna Julia 
de Vermaille uczuła w sobie 
chęć do podróżowania. Zaczęła 
tedy włóczyć się po świecie, 
odwiedziła brata, który jest 
francuskim g u b e r n a t o r e m  
Tonkinu; następnie przebiegła 
Borneo, Jawę, a nawet wyspy 
samoańskie. Po powrocie do 
Paryża, znać nabrawszy zami 
łowania do typów wschodnich, 
poznała człowieka, który jak  
sama wyznaje, jest pierwszym 
mężczyzną, zdolnym do wy
wierania na nię stałego wły wu. 
Jest to Arab, A bd El Goles, 
fanatyczny Machoraetanin, 
przybjdy do Paryża w celach 
propagandy swego wyznania. 
W żyłach tego człowieka 
płynie krew królewska, jest 
on bowiem synowcem pojm a
nego do niewoli przez jene
rała Bugeaud emira Maskary.

RZETELNY ZŁODZIEJ.

We Wielkich Hubnikach, 
w Prusach, zaszedł wypadek, 
bądź co bądź dziwny. K o
walowi tamtejszemu ukradł 
ktoś z domu pięć złotych 
10-markówek. Tymi dnianr 
znalazł okradziony na k lam 
ce swych drzwi przywiązany 
mały pakiecik, w którym się 
znajdowały skradzione pie
niądze i karteczka tej treści: 
“A by nikogo nie unieszczęsli- 
wiać, oddaję panu jego pie
niądze. Będąc w potrzebie, 
chciałem od pana w niedzielę 
pożyczyć 50 fenigów. Ponie
waż nie było pana w domu, 
wziąłem pieniądze. Od tej 
chwili nie mam spokoju i od
daję panu nazad. Raczej u 
bogo, ale uczciwie.”

PRZYWIĄZANA SŁUŻĄCA.

Przykład niezwykłego przy
wiązania służącej do chlebo
dawczym podaje St. Peters- 
burger Herold w opisie pe 
wnego wypadku, który w y
darzył się w Ilford w Anglii. 
Mieszkała tam już oddłuższgc 
czasu stara panna, Kreegen, 
która zbiedniawszy, utrzymy
wała się z pracy rąk. P o 
nieważ zaś zarobek jej nie 
wystarczał na utrzymanie słu
żącej, oświadczyła biedna sta 
ruszka swej starej słudze, że 
więcej jej płacić nie będzie i 
że może szukać sobie nowego 
miejsca. Mimo to jednak słu 
żąca nie porzuciła swej pani, 
ale co więcej ubocznym je 
szcze zarobkiem starała się 
ulżyć jej w nędzy. Wreszcie 
staruszka umarła. Ze sprze
daży ubogich, pozostałych po 
niej ruchomości, udało się za
ledwie uzyskać sumę potrzebną 
na pokrycie kosztów skromne
go pogrzebu. Po pogrzebie 
znikła służąca. Wszyscy przy
puszczali, że uciekła ona 
z pieniądzmi zmarłej, którą 
zawsze posądzano o skąpstwo. 
Tymczasem jednak po dwóch 
tygodniach zaczęły pokazywać 
się duchy w mieszkaniu s ta 
ruszki, którego po jej śmierci 
nie zdołano jeszcze wynająć. O 
statecznie wdała się w całą spra
wę policya i nie długo szukając, 
znalazła w j-ednym pokoiku 
wierną służącą, która od trzech 
tygodni leżała na podłodze, 
żywiąc się samą wodą. Na 
ścianie napisane były węglem 
następujące słowa: “Żyłam
dla swojej pani, a teraz z nią 
umieram.” Nieszczęśliwą o- 
fiarę zabrano do szpitala, gdzie 
mają nadzieję utrzymania jej 
jeszcze przy życiu.

GDZIE JEST DEWET?

Nieudolność generałów an
gielskich w Afryce, nastrę
czyła Londyńczykom nowej 
zabawki we formie gry za
gadkowej, której obecnio k ra 
marze londyńscy tysiącami 
sprzedają. Zagadka ta przed 
stawiona jest na karcie, na 
której wyobrażone są obie re 
publiki afrykańskie z pod
pisem: “To jest Transvaal:
gdzie jest Dewet?” — Zapła
ciwszy pensa za kartę, poczy
na się pilnie szukać Deweta 
i przychodzi się do przekona
nia, że zagadki niepodobna 
rozwiązać. Ten i ów, nała
mawszy sobie dość głowy nad 
rozwiązaniem, wraca do kupca 
i prosi go poufnie o informa- 
cyą. Kupiec odpowiada na to 
z chytrym uśmiechem: ‘K o
chany panie, nie możesz pan 
znaleść Deweta? Na to i ja 
panu nic nie poradzę. D o
tychczas nikt go jeszcze nie 
znalazł, nawet Kitchener... J e 
żeli tedy go pan także nie 
możesz znaleść, to widocznie 
przepadł gdzieś, jak  zwykle. 
Więcej panu nie mogę powie
dzieć.” W  taki sposób jen. 
Dewet jest obecnie jednym 
z najpopularniejszych osób 
w Londynie.

TAJEMNICZY PRZYJACIEL W BAR  
CELONIE.

“Correo Catalan” dziennik 
hiszpański donosi o n a 
stępującej sztuczce oszusta: 
Jakiś przyjaciel sułtana” w y
słał do rządu tureckiego te 
legram z doniesieniem że 
anarchiści uplanowaH zamach 
na życie sułtana i że k ilku 
wyjechało już do Stambułu. 
“Przyjaciel sułtana” pisał d a 
lej, że zna tych anarchistów, 
na których padł los zamor
dowania sułtana i że, jeśli mu 
rząd turecki przyszłe 4.500 
franków na podróż do Stam 
bułu, to on zamach uniemo
żliwi i anarchistów wyda 
w ręce władz. Rząd turecki 
zatelegrafował natychmiast do 
tureckiego konsula jeneralne- 
go w Barcelonie, aby “przy
jacielowi sułtana” natych
miast wypłacił 4.500 fr. i aby 
mu oświadczył, iż dostanie 
jeszcze 2000 fr., jeżeli mu się 
uda schwytać anarchistów. 
“ Przyjaciel sułtana” wziął ze 
zadowoleniem 4.500 fr., ale 
aby zarobić jeszcze owych 
przyobiecanych 2000 fr., o to 
już wcale się nie starał, lecz 
znikł bez wieści.

DOBRZE SOBIE RADZĄ.

Na wieść, iż w handlu 
szczegółowym dochodzi cena 
węgla kamiennego do rubli 
1.50 za korzec, oberpolicmaj- 
ster m. Warszawy, jako pre
zes komitetu węglowego, we
zwał składowników i oznajmił 
im, że w razie dalszego nie
usprawiedliwionego podwyż
szania cen, utracą prawo 
handlu.

NESTORA AUTOMOBILIZMU

odnalazł francuski k lub  au- 
tomobilistów. Nazywa on się 
Stefan Lenoir, ma obecnie lat 
98, a był pierwszym, który 
przy pomocy mieszaniny ga
zowej wprawił w ruch motor. 
Patent na ten wynalazek po 
chodzi z dnia 12. stycznia r. 
18G0 i wykazuje, że samochód 
Lenoir’a oparty jest na tej 
samej zasadzie, co dzisiejsze 
nowego typu. W parę lat 
później Lenoir udoskonalił 
nieco swój wynalazek, a w r. 
1863 zbudował wreszcie sa
mochód, poruszający się przy 
pomocy motoru gazowego, 
który przez czas jakiś kurso
wał między Paryżem a m iej
scowością Joinville le-Pont. 
Jest to niewątpliwie na jstar
szy samochód, odpowiadający 
budową dzisiejszym. Lenoir 
oprócz tego wynalazł sposób 
emaliowania, dotychczas j e 
szcze do niektórych celów 
używany,hamulec elektryczny, 
system sygnalizacyjny, różne 
chemiczne sposoby galwanizo
wania metali; wszystkie te 
wynalazki znalazły zastoso
wanie praktyczne, tylko w y
nalazca nie umiał z nich wy
zyskać majątku ani sławy i 
dziś żyje w ubóstwie i zapo
mnieniu.

n. H. WILTZIUS & co.,
sprow adzają i wyrabiają

kościelne ornamenta, 
książki Jo nabożeństwa

Mamy do sprzedania w największej ilo
ści gatunków  i cen. N a ksią-.,vach 
do nabożeństwaoh drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy

Wieńce i bukiety
aa muślinie białe róże i zielone liście.

Stalorytowe lub litografowane po an 
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IE L N E , ST A T U Y , SZATY, ST A  
CYE DROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabi i się na obstalunek za 
krbtk i r awiadomieniem.

M. H. W ILTZIUS &  C0„ 429 ul. E .  Water

f o k S a d y  z ł o t a .

Ja k  donoszą “St. Piet. 
Wied,” odnaleziono pokłady 
złota na rosyjskiem wybrze
żu morza Behringa, o wiele 
bogatsze, niż słynne pokłady 
kalifornijskie. Szczególnie 
bardzo liczne i obfite żyły 
złotego piasku odnaleziono 
na przylądku Nom. Zdaniem 
górników, biegną żyły złoto
nośne bardzo daleko w głąb 
Syberyi i tam się rozgałęziają.

P osznkiw nnie.
M ałgorzata Graniekowna z B or

ków niziańskicli w Galicyi poszukuje 
swojej siostry ciotecznej, Franciszk; 
Trznadel, z Borków niziańskich 
w Galicyi. która przed dwoma laty 
przybyła do Ameryki.

S p rzedajemy dobre F a r m y
po niskich cenach!

Ceny od 100 do 1,000 dolarów  za jednę farmę!
Uprawne farm y od 500 do 5,000 dolarów !.

Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak, I 
ażeby mogli dostać tyle akrów BORU, tyle ŁĄ K  i tyle ST E PÓ W  - 
ile sobie życzą mieć.

K O N IE , K R O W Y , Ś W IN IE  i O W CE można kupić od far- i 
merów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, d o ( 
jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu i 
w licznych sztorach naszych kolonjach.

P rzybyw ajcie i zobaczcie piękne urodzaje i farm y.

Mapy i całkowite informacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARMO.

Informacye wysyłamy niezwłocznie.

Wykupcie tyk ie t kolejow y do Sobieski, Wis. Nie zatrzym ujcie się< 
w M ilw aukee. P iszc ie  do:

J. J. HOF LAND CO.,
SO BIESK I, W IS .

D O P .P E IB R A E U
JE S T  N A JL E P S Z E

p i w o
.W  ŚW IE C IE .

S P R Ó B U JC IE  GO.

Dr. E. J. Berg,
DENTYSTA.

Ofis nad bankiem “German 
American”

narożnik ni. lteed  i N ational arcnuc,

z połączeniem telefonicznem .

Nowe hum orystyczne czasopism o z l i 
cznym i i pięknym i ilnstracyam i

( i »»K O M A R
wychodzi Igo i 15go każdego miesiąca 

pod redakcyą p. 8. Zaehajkiewicza 
w Chicago.

P renum erata  ca ło ro czn a ................... $2.00
Prenum erata  półroczna......................  1.00

Płacący całoroczną prenum eratę otrzy
m ują na prem ium  “Złotą księgę”.

S. ZA C H A .IK IEW IC Z,
45 Sloan street, - Clii* ago, 111.

J .  J .  K I R C H E R j
Zabezpieczenie od ognia, A ccidcutlus 

wypożyczanie pieniędzy. 

Pokój 18. New Insurance Building. 

Telefon No. 1542.

CZY JESTES GŁUCHY??
K a ż d e g o  r o d z a j u  g łu c h o ta  j e s t  d o  w y le c z e n ia  

i e r a z ;  t y lk o  g łu c h o n ie m i  s ą  n ie  w y le c z a ln i .  N o w a  
i  p r o s t a  m e to d a .  S z u m  w u s z a c h  w s t r z y m u je m j  
ą a ty c h m ia s t .  O p is z  w  j a k i  s p o s ó b  n ie d o m a g a s z .  
S g z a m iu b c y a  i p o r a d a  d a rm o .  K a ż d y  m o ż e  ei< 
e c z y ć  w  d e m u  b e z  w ie lk ic h  w y d a tk ó w . , 4

* B IR  DALTON’A K L IN IK A  IJSZU.
96 La Salle ave,. - Chicago, Ul.

BRACIA GAW IN,
709-711 Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

PO L SK I

kalendarz misyjny
0 0 .  TRAPISTÓW

w M nrinnliill w  P ołndniow ej Afryce,

na r. 1301.

Do nabycia w Milwaukee u Jana 
Kamińskiego, 781 12ta ave.; u St. 
Kamińskiego, 1091 4ta ave. i 728 
13ta ave.; u Kat. F u ta , 982 ul. P ra tt; 
u E. Paradowskiego, 755 ul. Union; 
u J . Cieszyńskiego, 603 ul. Lincoln 
i Ar. Mroczkowskiego, 780 Lincoln

po cenie 20c na debro misyi,
Oprócz tego książki do nabożeństwa 
“ P R Z E W O D N iK  D U C H O W N Y ” 
w Detroit, w plebanii parafii św. 
W ojciecha u misyonarza “ Br. Rusti- 
cus H a jd u g a .”

£. Brielmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I  NADZORCY.

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

Róg 2-ej i u l. Shcrmnn, M ilwaukee.

F a b r y k a n c i m e b li k o ś c ie ln y c h , o ł 
ta rzy , a m b o n  t. d.



ł a JO L IK .

Z podróży do Taku, 
w Chinach.

Miasto położone o 2 kim. 
od ujścia rzeki nie przedstawia 
nic widzenia godnego, gdyż 
cały ruch handlowy między 
zachodnią częścią Chin, P e 
kinem, a zagranicą, koncen
truje się w Tien Tsien, gdzie 
większe domy handlowe mają 
europejskich ajentów. Roz
łożone po obu brzegach rzeki, 
bronione jest przez kilka fo r
tów, których zadaniem jest 
nadto bronienie dostępu w gó
rę rzeki.

Nie po raz pierwszy dostały 
się forty te w posiadanie euro 
pejczyków. W czasie wojny, 
wydanej Chinom, w roku 1857 
przez Anglią i Francyą zdo 
była je sprzymierzona flota 
tych dwóch mocarstw, pod 
dowództwem admirałów: an 
gielskiego SeymouFai francu
skiego Rigault'a deGenoulilly.

Po oddaleniu się tej floty 
przystąpili Chińczycy bezwło- 
cznie do zupełnej przebudowy 
tych warowni, a jak  się na 
stępnie pokazało, wywiązali 
się inżynierowie, kierujący tą 
robotą, ze swego zadania zna
komicie.

W  dniu 1S. czerwca, 1859 
r. zjawiła się pod Taku flota 
angielska pod dowództwem 
admirała Idope, chcąc się prze 
dostań do Tien Tsien, zmu
szona jednak do odwrotu. Był 
to bowiem pierwszy wypadek, 
gdzie Chińczycy stawili rze
czywiście zacięty opór. Adm. 
Hope miał pod sobą następu
jące okręty:

Chesapeake 51 armat, High- 
flyer 21 armat, Magicienne 
Hi armat, Cruiser 17, Fury, 
Cormorant i Nimrod po 6, 
wreszcie kanonierki: Lee, O 
possum, Hanghty, Forester, 
Banteter, Starling, Plover, 
J anus t Kestrel po 4 armaty 
Ponieważ tylko kanonierki 
mogły się dostań przez roz
ciągającą się przy samem 
ujściu mieliznę, by móc 
skutecznie zaatakowań forty 
od strony zachodniej, dodano 
na każdą z nich po jednej 
armacie z większych okrętów. 
Przypuszczony jednak atak 
nie powiódł się zupełnie.

Naturalne przeszkody w rze
ce uniemożliwiły kanonierkom 
zbliżenie się na odległośń strza
łu do fortów, a zarządzone 
przez admirała wylądowanie 
odparto, przyczem Anglicy 
ponieśli dotkliwe straty. P o 
ległych było 80, między

nimi kapitan okrętu “Magi- 
cienne” Yansittart, z 350 ra 
nionych prawie połowa um ar
ła, a duże kanonierki zato
piono. W  r. 1860 powetowano 
tę stratę. Sprzymierzone woj
ska rozbiły chińską kawaleryą, 
wylądowawszy na północ od 
Taku i postępując lądem ku 
miastu, zdobyty fort północny 
poczem miasto się poddało. 
Europejczyków, poległo we 
walce około 400 ludzi. Chiń 
czyków padło przeszło 2,000 . 
Po ukończeniu wojny prze
budowano i najnowszymi a r
matami uzbrojono forty w T a 
ku—mimo to nie mogły się 
oprzeń wojskom europejskim, 
które je b.r. z małymi sto
sunkowo stratami w krótkim 
czasie zdobyły.

Z CHIŃSKIEGO DWORU

tak zamkniętego przed świa
tem, udało się jednemu z k o 
respondentów d z i e n n i k ó w  
francuskich dowiedzień, co 
następuje.

Właściwy dwór władcy nie
bieskiego składa się z 8.000 
członków, dostojników, seraju 

straży. Ich słowa, ruchy, 
miny podlegają ścisłej ko n 
troli przepisanego ceremonia
łu. Cesarz rzadko bardzo 
opuszcza wnętrze pałacu; k a 
żda z jego komnat nosi dzi
waczną nazwę, a mianowicie: 
W sali “Stosunków nieba do 
ziemi’’ udziela audyencyj, 
w sali “Czystości niebiańskiej1’ 
przyjmuje urzędników, w sali 
“Miłości bliźniego i pokoju” 
przepędza wolne c h w i l e .  
Wszędzie, w najmniejszych 
drobnostkach codziennego ży
cia panuje drobiazgowa ety
kieta, złożona już to z pier 
wiastków poezyi wschodniej, 
już już to z obrzędów barba
rzyństwa. Jeśli władca nieba 
chce spożyń na śniadanie owo
ce, lub jaizynę, muszą wpierw 
nadworni kuchmistrze zapytań 
o ,to kalendarza, który ściśle 
przepisuje kiedy i jakie j a 
rzyny mogą się zjawiań na 
stole cesarskim. Objawi wład 
ca apetyt, to zaraz wezwani 
lekarze oznaczają ilośń poży
wienia. Szczególnie dziwaczny 
jest ceremoniał obiadów ga
lowych. W  pawilonie o pe ł
nych kolumnach z jaspisu, 
balustradek z marmuru, ozdo 
Lionych ibisami z bronzu, 
ustawiają długie stoły. Na 
tylnej ścianie umieszczone są 
dwie tarcze zegarowe, obiegu 
słońca i księżyca. Gdy za
dźwięczą gongi, otwierają się

drzwi. Cesarz otoczony strażą 
poboczną, idzie ku niskiemu 
tronowi ze złota, przyczem 
wita go dwór, padając na 
ziemię twarzą. Trzyjcrotnem 
trzaśnięciem z bata oznajmia 
dowódca eunuchów, że cesarz 
już usiadł, a wtedy odzywa 
się za bambusami ukryta orkie
stra marszem uroczystym. 
Teraz urzędnicy dworscy p a 
dają dziewięń razy na twarz 
i pięń razy przyklękają, po
czem przynoszą przed cesarza 
misterny półmisek, wysadzany 
drogimi kamieniami i podają 
mu herbatę. Nakrywają n a 
stępnie ten stolik i długie 
stoły jedwabnymi obrusami, 
rozpoczyna się długa proce- 
sya najdziwaczniejszych dań 
kuchni chińskiej. Zamilkł 
przed nimi nawet reporter 
francuski. Gdy cesarzow 
zachce się piń, najwyższy pod
czaszy rozbiera się wtedy 
z płaszcza, wyszytego tarczami 
herbowymi i klęcząc, podaje 
karafkę. Gdy cesarz kubek 
do ust przytyka, zwracają się 
wszyscy goście ku zachodowi, 
tylko bliskim krewnym po
zwala prawo jeśń potrawy; 
wszyscy inni goście czują się 
aż nadto nasyceni samym za
szczytem towarzyszenia uczcie. 
Na dalszych stołach figuruje 
ślicznie wyglądający drób, 
pieczyste i inne smakołyki.... 
z kartonu lub gipsu artysty- 
czuie zrobiony.

POWOI) ZAALARMOWANIA POCIĄ
GU — LASKA SFIFTA .

Z Lucerny donoszą o wiel
ce zabawnym wypadku. Mr. 
Nataniel Sfift z Filadelfii 
zaczepił w podróży swej po 
Szwajcaryi, i o Lucernę, 
ale zamiast z góry podziwiań 
widoki jeziora, poskupywał 
w miejscu rozmaite przedmio
ty i zabrawszy się z tem wszyst
kiem na kolej, przypomniał 
sobie dopiero, gdy pociąg r u 
szył z miejsca, że zapomniał 
w hotelu laskę. Nie namy
ślając się długo, ciągnie za 
linę alarmową i zatrzymuje 
pociąg, a gdy ten stanął, o- 
świadcza konduktorowi zu
pełnie na seryo, że pociąg mu 
si się wróciń, bo on laski 
w hotelu zapomniał. Po ba r
dzo drastycznej scenie z pro
wadzącym pociąg, zakończyła 
się sprawa w ten sposób, że 
pretensyonalnemu A m eryka
ninowi kazano zapłaciń tak 
wysoką karę, żeby za te pie 
niądze mógł zakupiń cały tu 
zin najkosztowniejszych lasek.

D o m  św . J ó z e fa .

18 Greenwich S treet, New York City.

Dom św. Józefa przyjmuje 
polskich i litewskich emigran
tów przybywających do A m e
ryki, lub odjeżdżających do 
Europy, oraz opiekuje się 
nimi aż do przybycia na miej
sce ich dążności. I  tak  np. 
wstawia się za emigrantami 
przed władzą emigracyjną, 
chroni ich przed wyzyskiwa
czami, wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, 
zwraca uwagę na niebezpie
czeństwa, pośredniczy przy 
zakupnie kart okrętowych, 
biletów kolejowych, wysyłce 
lub wymianie p i e n i ę d z y ,  
odprowadza ich na dworce 
kolejowe i okrętowe, prowadzi 
z nimi korespondencye w spra 
wach Domu i podróży i t. p.

Wewnętrzny zarząd i go
spodarstwo w Domu świętego 
Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wielką 
pieczołowitością zajmują się 
emigrantami.

Domem św. Józefa kieruje 
i zarządza Towarzystwo św. 
Józefa opieki nad emigrantami 
przez swoich przedstawicieli, 
którymi obecnie są: ks. Dr. 
Dworzak, prezes; ksiądz Dr. 
Warnagiris, wice prezes; ks. 
Z. Świder, kapelan; ksiądz J. 
Strzelecki, kasyer i ksiądz F. 
Czarnecki, sekretarz.

Po informacye, dotj7czące 
Domu i podróży, udań się 
trzeba do: Rev. Z. Świder, 
18 Greenwich Str. New York 
City.

Ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesyłań do: Rev. 
J . Strzelecki, 54 Stanton Str., 
New York City, który ła ska
wych ofiarodawców natych 
miast kwitowań będzie z od
bioru takowych.

W illiam bridge, N. Y. 10 lipca, 1900.

JCs. D r. Dworzak, Sekr.

SPIS  KSIĄŻEK,
które w ysz ły  z draka starannie opra

cow ane językiem  poprawnym

i są do nabycia 
w red ak cy i.........

“Katolika” i “Źródła”
Nar. L incoln i ls ze j Ave.

G E N O W E F A  Tom I. — powieść 
z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów.

B O L E L SŁ A W  Tom II . Cena 25c
K U R P IE —przez J.Korzeniowskiego 

Cena 25 centów. 
H ISTO R Y Ą  PO LSK A , Tom I.

z 40 rycinami 50 centów
B IB L IA — Cena 25 centów.
K A TECH IZM —mniejszy 10 centów
K A TE C H IZ M —większy 25 centów
Broszura “ O N IE Z A L E Ż N Y C H ” 

Cena 5 centów.

Przy kupnie większej ilości daje się 
rabat.

FR . J . HELLER,

biuro pn. 666 1-sza Ave. W yrabia 
hypoteki, sprzedaje i zamienia real
ności, wypożycza pieniądze, zabez
piecza od ognia w najlepszych kom
paniach.

UWAGA.

Czytelników przeprowadza 
jących się prosimy o poda
wanie zmiany adresu zawcza
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze n u 
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno
śnego pisma;

Odezwa
do czytelników!

li
Aby7 dostarczyć czytel- IM 

tiikom  polskim  wszelkiego 
rodzaju i wieku m aterya łu  łjjl 
d la  b ib lio tek  dom ow ych i 
brackich w popraw nym  fWj 
polskim  języku i duchu ka-1®1 
tolickim ; aby umożebnić 

łflj rów nie dzieciom ja k  s ta r-  (hjj 
com m iłą zabaw ę w  czyta- ^  

jijl niu i przyrzucić cegiełkę do |K 
wielkiej budow y uzacnie- !>*«j 

n| n ia  naszej em igracyi poi
li skiei, w ydajem y od 1-go IM 

Stycznia, 1899, 
tygodnik  pow ieściow y

“ŹRÓDŁO”.
T ygodnik ten zaw iera S& 

Kjl trzy  doborow e powieści M 
1 i nader cenne rozpraw ki, 
m ające razem  stanow ić [Mj 
księgę 9x12 z końcem roku. g!g

[l]j Prenum erata roczna na [Ml
“ŹRÓDŁO” i “KATOLIK” 
razem  wynosić będzie. .$ 2 .0 0 |&  

[tjj IT ennm erata na sam ty- |Wj
godnik “ŹRÓDŁO”  ^ 1-00M

Prenum erata na sam ty- IM
godnik “KATOLIK”  I .S o M

T ak  pojedynczo ja k  i Ml 
obydw a tygodnik i p ła tne  ^  
są  całorocznie lub półro- j t ó |  
cznie z góry  za przekazem I *  

ni pocztow ym  lub czekami jfsV 
jd| pod adresem  w ydaw cy: |u l

f|  REV. W. GRUTZA, *
■ Cor. Lincoln & First Avs.,

! M IL W A U K E E . W ISC O N SIN .

Stowarzyszenie Polaków w Ameryce
p o i opieką św . Trójcy w M ilwaukee, W is.

Jedyną polsko katolicką organizacyą w Stanach Zjedno 
czonych z najpewniejszą kasą pośmiertną jest Stowarzyszenie 
Polaków »¥ Ameryce. A  więc chcecie Bracia Rodacy swę 
rodziny zabezpieczyć udajcie się do tej organizacyi. Stowa
rzyszenie Polaków w Ameryce 'nkorporowane je3t od pierw
szej chwili jego założema w roku 1895. Jest ono więc pod 
kontrolą asekuracyjnego komisarza Stanu Wisconsin w M a
dison, do którego Sekretarz Gen. musi rok rocznie posyłać 
zaprzysiężone sprawozdanie z dochodu i rozchodu, z ubytku 
: przybytku członków7 i wszelkich czynności organizacyi. Do 
Stowarzyszenia Pol. w Ameryce może najmniejsze i n a j
większe towTarzystw7o należeć. Pojedyńczych członków nie

50

przyjmuje się. Ko- ?
niecznie musi należeć \ Tabela podatkowa Stow arzyszen ia  P olaków  w A. \ 
do towarzystwa a lbo \ 
do grupy. Grupa zło J  ^ 
żona przynajmniej \ £ 
z trzech członków,*' 
może już przystąpi ńj 18 
do Stow. Pol. w A . j iy 
gdy więcej ich n ie m a l i  
na razie. Każde t o w j 22 
lub g r u p a  nowo- | 24 
wstępująca płaci $ 5 . |25 
wstępnego. Stow7a- \ 27 
rzyszenie P. w. A j 2®

• • i 5 29przyjmuje na człon-j30 
ków od 18go do 50go j 31• i *roku wieku. Ubez-?33 
pieczyń się można \ 34 
w7edług upodobania j gę 
to jest na $450.00J  37 
$600.00, $750.00 i |jg
$900.00 tak, iż może^o 
cię ubezpieczyć n a j - I^  
uboższy i najzamo 
żniejszy. Wstępne i 545 
miesięczny podatek jio 
podług wieku w za-jjj] 
łączonej tabeli po-H!) 
dane.

Od $450. Od $600. Od $750. Od $900.

W
stępne

Podatek
m
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.78 .39 .87 .50 .96 .01 1.00 .73
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.80 .47 .98 fiil 1.10 .75 1.22 .89

.87 .48 .99 .02 1.12 .71 1.24 .91
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.91 .52 1.05 .68 : .18 .83 1.32 .99

.92 .53 1.06 .69 1.20 .85 1.34 1.01

.93 .54 1.07 .70 1.22 .87 1.36 1.03

.94 .55 1.09 .72 1.24 .89 1.38 1.05

.95 .56 1.10 .73 1.26 .91 1.41 1.08

.97 .58 1.12 .75 1.28 .93 1.44 1.11

.98 .59 1.14 .77 1.30 .95 1.46 1.13
1.00 .61 1.16 .79 1.33 .98 1.50 1.17
1.01 .62 1.18 .81 1.35 1.00 1.53 1.20
1.03 .64 1.21 .84 1.38 1.03 1.56 1.23
1.04 .65 1.23 .86 1.40 1,05 1.59 1.26
1.06 .67 1.25 .88 1.44 1.09 1.02 1.29
1.08 .69 1.27 ,90 1.46 1.11 1.66 1.33
1.10 .71 1.30 .93 1.50 1.15 1.70 1.37
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Uprasza się więc Sza- IM 
«l nownych Czytelników, aby 

po odebraniu numeru oka- 
zowego zawiadomili re 
dakcyą, czy zechcą to  pi- 
smo prenumerować, gdyż 

$$ dalsze numery takowego  
tylko tym  posyłać będzie- |j] 

|j|l my, którzy je piśmiennie ||Q 
lub ustnie zamówili.

2 lo ty  w  South  M ilw aukee.
Mam dwa loty w South M il

waukee przy katolickim  kościele 
na sprzedaż lub w  zamian za m iej
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli F r . W iderski, 1015 
F irs t avenue.

Ubezpieczony na $450.00. odbierze w czasie śmierci jego żony $150.00
Ubezpieczony na 000.00, odbierze w czasie śmierci jego żony 200.00
Ubezpieczony na 750.00, odbierze w czasie śmierci jego żony 250 00
Udezpieczony na 900.00, odbierze w czasie śmierci jego  żony 300.00

Resztę pośmiertnego wypłaca Stowarzyszenie Pol. w A. 
po śmierci członka spadkobiercom lub spadkobiercy, przeka
zanemu w7 polisie członka. Wszystkie towarzystwa, które nie 
należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 
in corpore wstąpić, mogą utworzyć grupą pod tem samem 
imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny 
ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow7. może istnieć jak 
istniało. Tacy, którzy jeszcze w7cale nie należeli lub nie na 
leżą do Towarzystwa, mogą organizować gi upy celem wystą
pienia do Stowarzyszenia Pol. w7 Ameryce i ubezpieczenia 
swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wj7płaca po zawia
domieniu o wypadku śmierci $ 5 0 .0 0  na pokrycie kosztów7 po
grzebowych, w 10-ciu dniach w7razie śmierci tak żony ja k  męża 

Po wszelkie inform acja prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 
go pod adresem:

IG N A CY  GÓRSKI, 728 7ma ave., Milwaukee, AYis.
Zarząd Centralny Stowarzyszenia Polaków w Am eryce:

S trfa ii Czapleics/i i, prezydent; E m il  Cza^nccl i, r ic e -p rez .; D /naęy  
Górski, jen . sekr. Jftkóh ŁcsiMzi/ńsJłi, skarbnik; E ra/tcisztk  Koeeja, L ra 
dny; Enm ciszclc Jlózga, I I . radny; E c/iks  Skrewtin/, 111. radny, K s. M a 
ksym ilian  D orssyński, radca duclnw ny; D r. K .  1 Yaynaj-, lekarz naczelny.

vL*
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Po najlepsze i najnowszej mody

*  FOTOGRAFIE
. . . . I D Ź C I E  D O . . . .

fotografisty, N. L. STEIN,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave.

Powieść bez tytułu.
Przez J. I. K raszew skiego.

(Ciąg dalszy.)
Falszewicz usta otworzył przestraszony.
— Może to być? nie mieć co jeść ani pić! wy

rzekł z westchnieniem wieśniaka, który nie pojmuje 
do tego stopnia posuniętego niedostatku.

O! pić zawsze jest co! odparł Szarski z uśmie
chem: na to woda, a pod św. Janem jej nie zabra 
knie... Widzisz mnie pan w tak  smutnem położeniu, 
że nie mogę cię przyjąć jakbym chciał, bo grosza 
przy duszy nie mam.

— Proszę! proszę! zawołał preceptor: to dziwna 
rzecz... a u nas mówili, że pan za jakieś dzieło swoje, 
ogromne wziąć miałeś pieniądze!

— Prawda! ogromne! zaśmiał się Szarski. A! 
nie mówmy o tem lepiej. Powiedz mi raczej, ko 
chany panie, powiedz, co się tam dzieje z ojcem i 
matką, braćmi moimi i siostrami? J a  tak spragnio 
ny jestem wdadomości o nich wszystkich!

— Nic się tam nie zmieniło, rzekł powoli, a 
wciąż opatrując izdebkę, Falszewicz. Ale jak  tu 
pan żyć możesz?

— Mówże mi o domu.
— Sędzia od listu pańskiego ponury, smutny, 

zgryźliwy, ki idy mnie nawet, co mam niby u niego 
łaskę, dwa razy na starkę nie poprosił.

— A  o mnie ?
— Ani wzmiank ! Jejmość oczy wypłakuje po 

kątach, ale także odezwać s^ę nie śmie, a z dzieci, 
jak  które przypadkiem imię pańskie wymówi, spoj
rzy tylko sędzia po swojemu, toby się pod ziemię 
schowało ze strachu' i cicho! Jednakże kiedym 
wyjeżdżał do Wilna...

— Wspomniał o mnie! z uniesieniem zawołał 
Stanisław: mów! mów! drogi Falszewicz!

— Nie po imieniu, nie; odprowadził mnie sę
dzia aż do ogrodu, żeby nas nikt nie posłyszał i 
i w uliczce grabowej powiedział po chichu:

“Jeżelibyś go zobaczył, bo nie chciał wymówić

imienia, jeśliby się spytał o nas, powtórz, mu co ci 
powiadam, że jeszcze przebaczyć mogę, ale nie ina
czej, chyba że się podda władzy mojej, przeciw której 
powstał, niech wróci na medycynę lub przyjedzie 
tu i ukorzy się”.

— A  łata  życia st"acone! zawołał Stanisław; 
a ofiary' a cierpienie!

— Właśnie i ja  te lata odważyłem się sędziemu 
przypomnieć... nie pierwszy już rok pan chodzisz.

“To nic, odparł sędzia: trzeba czemś opłacić 
nieposłuszeństwo; wolę żeby la t kilka stracił, a nie 
odstąpię od swego” .

Staś westchnął.
— Winienem, rzekł i srodze mnie Bóg już za 

nieposłuszeństwo skarał. Spełniłbym wolę ojca i 
teraz, ale wiesz panie Falszewicz, to niepodobna! 
Im więcej myślę o tem, tem bardziej mi się to w y
daje niemożliwem... N auka ta nie dla mnie, co na 
widok trupa klękam i modlę się, a za świętokractwo 
miałbym sobie krajać szczątki nieszczęśliwego, bie
dnego, zmarłego gdzieś na łożu boleści, w szpitalu — 
sieroty! Nie, na to Bóg mi nie dał siły, ale mnie 
za to obdarzył cierpliwością i rezygnacyą, z którą 
zniosę niedoatatęk i gorsze od niego stokroć dla 
mnie osamotnienie.

— Ja k  mi Bóg miły, tak  ja  pana zrozumieć 
nie mogę! szepnął preceptor po c ichu— to darmo!

— Więc przestańmy o tem, a powiedz mi o 
moich... A  matka?

— Pan wiesz, jak  sędzina się obawia, rzekł 
Falszewicz. Pomimo tego, jak  się dowiedziała, że 
jadę do Wilna, szukała także chwili, żebv się w i
dzieć ze mną sam na sam i nic nie mówić, bo drżała 
jak listek, oddała mi do pana ten oto węzełek.

To mówiąc, dobył pijaczyna z bocznej kieszeni 
rulonik opieczętowany i ścigając łakomymi oczyma, 
położył na stole. Staś pochwycił skwapliwie posyłkę, 
nie pieniędzy w niej szukając—chciał znaleźć ślad 
ręki macierzyńskiej, ale go tam napróżno wyglądał! 
Pieniądze obwinięte były w starą kopertę, na której 
pani sędzina bała się położyć znaku nawet, tak  
truchlała na myśl, że mąż tę jej pobożną, zdradę 
odkryć może.

— A  pan wie, dołożył nauczyciel, że jejmość 
tych. kilka rubli pożyczyła u Berka, arendarza pod 
największym sekretem! Bóg wie jak  to oddać będzie 
mo ła, bo sędzia dobre ma oko... ale Berko przy
rzekł czekać cierpliwie i bez procentu, chociażby 
rok cały!

— Droga matko! rzekł Staś ze łzami w oczach: 
nie, nie chcę ja  tej ofiary tak wielkim okupionej 
strachem. Powiesz jej, żem ucałował miejsce, któ 
rego dotknęły jej ręce i oddasz napowrot... Mnie 
wystarczy praca moja.

— O! że nie odwiozę nazad, to nie! odsuwając 
się zawołał Falszewicz: bu mi uroczyście przykazano, 
żebym tego robić nie śmiał... musisz pan przyjąć, 
to darmo!

— Biedna matka! biedna matka! ze łzami 
w oczach rzekł Stanisław: cóż ona pocznie!

— Jakoś to się lnem i nabiałem nieznacznie 
Berkowi odda, po cichu szepnął Falszewicz; a panu, 
jak  widzę, nie zawadzi.

Falszewicz jeszcze niezaspokojony oglądem, 
wciąż przypatrywał się sprzętom, posłaniu, okienku, 
szczupłości tego kątka i mruczał po cichu, nie tając 
swego zdumienia.

Stanisław przerywał mu nieustannie, żądając 
szerokiego opowiadania o domu, siostrach i braciach; 
ale zimne to stworzenie nie umiało nic powiedzieć 
o nich, tak  mało czuło samo, tak  mu się w głowie 
pomieścić nie mogło, że Szarski nie bolejąc nad 
swą nędzą, zamiast się dopominać pomocy, prosił 
tylko o nowiny z Kiasnobrodu.

— Co to pan chcesz, żebym ja  mu mówił o
Krasnobrodzie? a co tam ma być? Ot, żyją! po
staremu jegomość gderze, jejmość słucha, a dzieci,
żebym ich tęgo nie trzymał, toby dom do góry
nogami przewróciły!

Chciwy szczegółów, Stanisław dobyć ich nie 
mógł z Fałszem Icza; a ten tak był znowu zajęty 
nędzą, otaczającą Szarskiego, że ciągle do niej p o 
wracał.

— To pan i sługi nie ma! wołał: a któż panu 
buty czyści? a któż wodę nosi?

— Najlepszy sługa, ja  sam!

— Tfu! toć to ja  już mam chłopaka! Ot na 
co to pan zszedłeś'

— Mój kochany panie Falszewicz, a czemże 
bym chłopca żywił, kiedy ja  sam często bardzo się 
namyślać muszę, czy się bez obiadu obejść, czy pójść 
na jednę, jednę tylko i to jaką jeszcze potrawę!

— Ja  na miejscu pana, dodał preceptor, wolał
bym być doktorem i ojca przeprosić; wolałbym u 
mego ekonomować... A co panu przyjdzie z tego 
grezmolenia po papierze? tylko się ludzie śmieją, 
rodzice gniewają, a pan z nędzy giniesz.

— Falszewicz jednak jak  do opowiadania tak 
i do przekonywania stworzony nie był. Męczyli się 
ze Stanisławem długą godzinę napróżno i rozeszli się 
obaj ruszając ramionami na siebie; ale w duszy 
Szarskiego to widzenie się zasiało nową tęsknotę, 
bo mu przypomniało dom żywiej znowu i wzbudziło 
żal za swymi.

Spełniwszy polecenie sędziego i sędzinej, spę
dził Falszewicz resztę czasu widać we Wilnie, p ró 
bując wódek po cukierniach, póki stawało grosza, 
bo go Staś kilka razy spotykał, wychodzącego czer
wonego z coraz innego szyneczku. Lecz nie pokazał 
się już więcej na Niemieckiej ulicy i w końcu znikł,
nie pożegnawszy się nawet, wyjeżdżając z miasta.

** . **
Państwo Adamowstwo Szarscy bawił przez 

całą zimę we Wilnie, ale od owego pamiętnego po 
ranku nie miał już Stanisław ochoty widzieć się 
z nimi; a choć oni przysłali parę razy do niego, 
nie spieszył się ich odwiedzić wcale. Stosunki nowe 
i chętka samego pana, który tak  gorąco pragnął 
wnijść koniecznie w najwyższe sfery towarzyskie, 
wciągnęły ich w świat, do którego biednemu ak a 
demikowi wstęp był zupełnie wzbroniony. Kiłka 
razy spotykał ich w powozie pędzących ulicą, 
widział zajeżdżających na bale, do teatru, ale się 
do nich nie zbliżał. Pan Adam też po próbach 
w kilka dni od pierwszego widzenia się czynionych, 
już więcej nie przysyłał do kuzynka; stosunki ich 
zerwały się zupełnie. Myślą tylko tęskną wracał 
Staś do chwil kilku, spędzonych w Mrucz) ńcach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KATOLIK

Miejscowe.
BIERZMOWANIE.

W  parafii św. Wincentego 
udzielał J .  E.k3. Arcybiskup 
św. sakramentu bierzmowania 
ostatniej niedzieli z rana, zaś 
w parafii św. Jacka tegoż 
dnia po południu. W  obu 
parafiach przystąpiło 353 mło
dzieży do 3akramentu bierzmo 
wania, a mianowicie w parafii 
św. Wincentego 180, zaś w p a 
rafii św. Jacka 173.

Kazanie stosowne do uro
czystości wygłosił na W in
centowie Wbny. ks. J . Kempa, 
a w parafii św. Jacka Wbny 
ks. P. Góra.

W  parafii św. Józafata od
będzie się udz-elanie sakra
mentu bierzmowania w dniu 
18. listopada.

— Poświęcenia nowej świą
tyni św. Józafata B. i M. 
dopełni delegat apostolski, J . 
E . Msgr. Martinell: w pierw
szą niedzielę po Wielkanocy 
r. 1901.

TRZY Śl.UBY JEDNOCZEŚNIE.

W  parafii św. Józafata od
były s;ę we wtorek 23. b.m. 
trzy śluby samych kolegów i 
koleżanek z tejże parafii.

Józefa Wojdy z Martą Brzą- 
kałą, Andrzeja Jackowskiego 
z Maryanną Rębalską i Mi
chała Grochowskiego ze S ta 
nisławą Sikora.

Muzyka wieczorna w oko
licy Pierwszej avenue i ulicy 
Grove, rozbrzmiewająca tego 
dnia, wyglądała z tego po 
wodu na pewien rodzaj de- 
monstracyi politycznej, bo 
wszyscy mieszkańcy w tej 
dzielnicy miasta, a zatem i 
wszyscy uczestnicy rzeczonych 
wesel są bez wyjątku demo
kratami najlepszej próby.

ODKRYCIE RADY POWIATOWEJ.

Że superintendent farmy u 
bogich pobiera już piąty rok 
po $300 rocznie więcej, n iżu 
stawa przepisuje, sprawdzono 
dopiero obecnie na posiedze
niu wydziału rady powiato
wej. Gdy jednak podwyższe
nie płacy nastąpiło wskutek 
wniosku wydziału powiatowe
go z r. 1895 i następnej u- 
chwałyrady powiatowej, prze
to nie ma dziś osoby, którąby 
do odpowiedzialności i zwrotu 
pobranej nadwyżki wezwać 
można. Przeciwnie wypadnie 
to nazwać prawem zwyczajo- 
wem i postarać się o usku 
tecznienie poprawki w odno 
śnej ustawie tak, aby toż p ra 
wo zwyczajowe zostało p ra 
wem pisanem czyli ustawą na 
przyszłość.

OFIARĄ ZDERZENIA YYiUONOW — 
PIWO PABST’A.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek nastąpiło zderzenie się 
wagonów towarowych pod
czas ściągania i wiązania ta 
kowych z taką natarczywością, 
że kilkanaście beczek piwa, 
przeznaczonego do Chicago, 
wylało się na tory kolei Chi 
cago, Milwaukee & St. Paul. 
Oprócz tego zburzyły wagony 
w rozpędzie kuchnię domu, 
położonego o jiakie 4 stopy 
od torów kolejowych pod 733 
przy Kinnickinnic ave. Szczę
ściem nie uszkodziło nikogo, 
bo dom ten pustką stoi, tylko 
hałas wystraszył pogrążonych 
w głębokim śnie mieszkańców 
sąsiednich domów. Najcieka- 
wiej 'wygląda całe to zda
rzenie z powodu, że winnpgo 
nie znaleziono, gdyż każdy 
ze służby kolejowej niby swą 
powinność spełnił, a pomimo 
to nastąpił wypadek fatalny.

IV SPRAYYlE KRZYŻÓWEK 
KOLEJOWYCH.

Wynikiem konferencyi oby
wateli 18-te_i wardy z urzę
dnikami kolejowej kompanii 
“Northwestern” jest prośba, 
aby rada miasta zamianowała 
komitet konferencyjny, któ 
ryby zastępował zarząd mi a 
sta w dalszych pertraktacy- 
ach, dotyczących usunięcia 
krzyżówek kolejowych w 18. 
wardzie.

W  rozporządzeniu, mocą 
którego uzyskać chce kom
pania kolei “Northwestern” 
prawo drogowe na ulicy 
Commerce, umieszczono k lau 
zulę, obowięzującą kompanią 
do usunięcia krzyżówek kole
jowych z IStej wardy.

Zarządca kolei Northwe
stern oświadcza, iż kompania 
godzi się chętnie na usunię
cie krzyżówek, lecz sprzeci
wia się wstawieniu klauzuli, 
dotyczącej tegoż usunięcia 
w odnośne rozporządzenie r a 
dy miejskiej. Wobec lego 
życzy sobie kompania kole
jowa, aby tę sprawę rozstrzy
gnęła konfereneya reprezen
tantów, względnie pełnomo
cników miasta, kompanii ko 
lei Northwestern i kompanii 
kolei ulicznej. Rzecz więc 
jasna, że kompanii kolejowej 
rozchodzi się o to, aby rze 
czone usunięcie krzyżówek 
najpierw w IStej wardzie, a 
następnie i w całem mieście 
nie jej wyłącznym kosztem 
się odbywało.

ZNOWU WYPADEK NA KOLEI ULI
CZNEJ.

  •

W  niedzielę wieczorem n a 
stąpiło tak  silne zderzenie się 
dwóch wagonów kolei u l i
cznej, że konduktor doznał 
ciężkiego uszkodzenia, a siedm 
osób, znajdujących się we w a
gonie w chwili zderzenia, lek 
kich obrażeń. Na narożniku 
ulicy Clinton i Greenfield av. 
zatrzymał się wagon linii Bay 
Yiew celem zabrania wsiada
jących osób, a równocześnie 
nadjechał drugi wagon tejże 
samej lim' z taką chyżością, 
że westybuły obu wagonów 
poszły w kawałki, a drzazgi 
z nich padały na przyległe 
trotoary. Powodem tego wy
padku miała być ta okoli
czność, iż tory pokryte były 
mokrymi liśćn r, skutkiem cze
go miało ściągnienie bremzy 
nieskutkować. Motorman oca
lił się tylko nagłem zeskocze
niem.

Uszkodzone osoby odstawi
ła kompania kolejowa pow o
zami do domów, a uszkodzo
ne wagony odprowadzono do 
najbliższych stajen.

KALENDARZE

misyi 0 0 .  Trapistów są na 
plebanii w parafii św. Józa 
fata.

Zechcą się zgłosić po nie 
następujący: Stan. Kamiński
1091 4ta av po 100 epzempl.; 
Józef Cieszyński, Lincoln av. 
po 100 egz.; Arn. Mroczko
wski 780 Lincoln ave. po 100' 
egz.; Kamiński 723 13ta av.\ 
po 100 egz. i Katarzyna P u tta  
982 P ra tt  po 100 egz.

Ceny targowe.

N ajlepsza .......................$4.05—4.51 beczka
P ie k a rsk a ........................  2.85—3.05 w orek
Ż ytna ................................ 2.85—3.00 beczka

W ik tu a ły .
J a ja  św ieże.....................................l i c  tuzin
Masło “C ream ery” ......................  25c fun t
Masło “D airy” ......................... 19—20c funt
Ser śm ietankow y................... l i c —12c funt
Ser “B rick” ............................... 10—l i c  fun t
Ser “L im burger” ..................... 10—l i c  fun t
C u k ie r.........................................10—12c fun t

In n e  p ro d u k ty .
Groch zielony ..............  1.00—1,03c buszel
Groch b ia ły ...........................80—90c buszel
Groch żó łty .......................90c—1.00 buszel
K apusta ...............................$.250 pół beczki
K apusta .......................................4.50 beczka
Siano ..................................  9.00—9.50 tona
Siano m ięszane...................9.00—10.50 tona

ja r z y n y .
100 ogórków .......................................10—15c
Cebula suszona.......................30—35 buszel
Cebula św ieża...........................5—lOc tuzin
Z ie m ia k i............................... 30—32c buszel
Ziem iaki s ło d k ie ...........3.00—3.50 beczka
P ie tru szk a ..............................  8—lOc tuzin

Owoce.
Jab łka  najlepsze ___3.00—4.25 beczka
K alifornijskie g ruszki 1.75—2.25 pudło
C ytryny ...............................3.25—3.00 pudło
A prykozy .......................................1.50 pudło

D rób.
K ury żyw e...........................................9c funt
I n d y k i ....................................... 7c—9c fun t
K aczki................................................. lO cfunt
Gołębie żyw e................................. 1.25 tuzin
Gołębie nieżyw e............................60c .tuzin

M ięso.
W ołow ina...................................7—7%c funt
C ielęcina................................... 10—li c  funt
W ieprzow ina...................................6J^c funt
Skopow ina.......................................7J^c funt
Jagnięce m ię s o ............................... lOc fun t
Smalec w iep rzo w y .......................7%c funt
Kiełbasa  ...................od 5c do 12c funt

Kapelusze.
Najnowszej mody kapelusze można 

dostać u naszego rodaka, F r. Melin, 
454 ul. Mitchell.

Tanie nbrania.
Jeżeli chcesz mieć ubranie dadnie 

odrobione i tanio, idź do
W . Zaleskiego, 450 ul. Mitchell.

SERYA SIÓDMA.

Spółka Skarb P o lsk i Wzajemne T ow a
rzystw o  P ożyczkow e i Budowni- 

cze w  M ilw aukee, W isconsin.

Spółka “Skarb Polski” co rok 
rozpoczyna nową. Seryą, dla Jtego 
też uchwaliła Dyrekcya na ostatniem 
posiedzeniu, ażeby rozpocząć S e
ryą 7-mą. K to ma zamiar przystą
pić i dać się zapisać, to niech się 
zgłosi do sali zwykłych posiedzeń p. 
W . Rakowskiego, róg  Burnham i 
3 Ave., w każdy piątek wieczorem 
o 8-mej godzinie.

J a n  Gawin, prez.
F .  J .  H eller, sekr,

Do czytelników.

Z uw agi, iż l ite ra tu ra  nasza je s t 
ta k  b o g a ta , że z niej ko rzysta ją  
n aw e t inne narodow ości i n aw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazyw ali nam  czerpa
n ia  z niej w iadom ości, kazują 
dzisiaj przekład ać ją  n a  swój w ła 
sny język narodow y; z uw ag i 
nad to , iż nie każdem u znany je s t 
cały zakres tejże lite ra tu ry  i t re 
ści pojedynczych jej skarbów , po
stanow iliśm y grom adzić na j
cenniejszy ten  m aterya ł w  ty g o 
dnik przeznaczony n a  księgę o- 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
utw orzyć tan io  doborow ą biblio
tekę dom ow ą dla każdej polskiej 
rodziny w  popraw nym  dzisiejj 
szym języku polskim. Do tego 
jednak  celu, sięgającego nie n a  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ysta rczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
w szystkich bez w y ją tku  po la
ków . Tych bowiem powieści, 
z k tó rych  każda kosztuje $2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru. Na. ta k ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik 
“Źródło” i d la  tego uw ażam y za 
swój obow iązek objaśnić szano
w nych czytelników i ojców ro 
dzin o jego znaczeniu i w artości, 
aby tak o w y  niezwłocznie prenu
m erow ali i nie pozbyw ali się bez
w ie d n i za $1.00 tej księgi, k tó 
r a  będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztujących po k ilka dolarów . 
D otąd je s t “ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000 rodzm  polskich.

POLSKI BITTER,
najskuteczniejsze lekarstwo na nie

strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
i usuwa wszelką nieregularność.

Do nabycia tylko w aptece

MARLEWSKIEGO,
przy Lincoln i 1-szej ave.

K raw atki i koszule.
Każdy kupujący kraw atkę lub ko

szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u F r. Melin, 454 ul. Mitchell.

W yłącznie dla mych krajanów.
Przez wiele lat cierpiąc wskutek 

nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora
dziłem się w czasie mej podróży do 
starego kraju  pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
W arszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. O znaj
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy 
podobnie cierpieli, spróbowali tego 
lekarstwa i wyzdrowieli. W tenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego cudownego leku.

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(leceptę) a ja  w przekonani a,iż wie 
lu ludzi może doznać błogich sku t
ków z je j użycia, postanowiłem po 
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujących kuracyi. 
N ie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
je j wartośoi dla cierpiących. Kto je j 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po
ślę mu ten przepis po polsku.

K A R O L JO H N SO N ,
Box 502, Hammond, Ind.

Niesłychana taniość! 

FARMY! FARMY!
Jeżeli chcecie (lobrą urodzajną farmę 

za m ałą gotów kę to  kupcie

W NOW EJ POLSCE
przy Beaver stacyi, M arinette Co., 
Wis., od $6.00 do $8.00 dolarów za 
akier na 5 lat w ypłaty po 6 procent.

K olej żelazna Chicago, Milwaukee 
and St. Paul przechodzi przez sam 
środek gruntów.

Mamy dobre drogi, szkoły i ko
ścioły oiaz dwa tartaki.

Roboty można u nas dostać pod 
dostatkiem.

G runt nasz leży przy wielkich 
miastach, gdzie wszelkie produkta 
można sprzedać za gotówkę. 

Bliższych informacyi udzieli

Teodor Rudziński,
403 ulica Mitchell,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

Gęsi, Kaczki i  Indyki.

Zakupiłem  kilka wagonów gęsi, 
kaczek i indyków, które sprzedaję 
taniej jak gdzieindziej. W szelkie 
zakupna odstawiam natychm iast do 
waszych domów bezpłatnie; a zatem 
oszczędzicie czas i pieniądze.

Proszę mnie odwiedzić.
ST A N IS Ł A W  K A M IŃ SK I.

Iu 9 i— 1093 4ta ave.

YYysprzedaż latow ych  ubrań!
Ażeby zrobić miejsce na jesienne 

towary, postanowiłem wysprzedawać 
latowe ubrania po bardzo niskiej 
cenie. F r. Melin, 454 ul. M itchell.

OZNAJMIENIE.

Korespondencyj, nie d ru 
kowanych nie zwraca Reda- 
keya, lecz je niszczy. O po 
dawanie zmiany adresów upra 
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró 
żnych stacyach pocztowych.

A. GRAY,
ma na składzie najnowszej mody

buty i trzewiki.
Przyjm uje reperacye.

956 Pierwsza ave.

TERAZ
może sobie każdy kupić maszynkę 
typograficzną, gdyż kosztuje tylko 
50 centów.

Poślijcie po cennik z rycinami 
rozmaitych drukujących maszynek, 
rozsławionych po całym świecie h a r
monijek, zegarków, kukających ze
garów, dobrych brzytew i wielu in 
nych zajm ujących rzeczy do:

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Pa.

Ernst  Krembs ,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
M ilwaukee, YYls.

się żenisz
to kupuj
piękne pierścienie u

L. A. VAN ESS,
611 ul. East Water.

w pobliżu “German M arket” Ju n ea  ave.

" ch tera  sławny w iw ?

KOTWICZNY”
PAIN EXPELIIR.

f Wychwalaj pr̂ es wszystkich, fctórzy go używali.
Jedno z świadectw  znanych osobistości:

J  ,S T  A N N 'S  R E C T O R Y
\ / IłO EAST 12™ ST. ~
NowyYorkd.25Wrześniaic99. 
Przegoniwszy się o 

zaikiaach feńskiego 
KOTWICZNEGffYAiN EXPELLERU 
I zbadawszy liczne świadectwa 
o jego skuteczności.wyJawione 
pr<ez osobistości znakomite na
polu medycyny i innych nauknie 
wacHam się również zalecić 
fcgoż jakocenr sgoirodkal

Pytajcie się waszych kupców

o Di3ce “ BrancPa”

B RA N D  STO VE CO., 
narożnik ul. 6tej i Prairie, 

Milwaukee, Wis.

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnych.

D E N TY STA  w yjm uje zęby bez 
bólu jaknajzręcznicj i najstaran
niej.

N O W E  ZĘBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8 
Cena na złocie $35 

!'.;W złotej koronie 
fZęby w podw ój

nej oprawie SS 
Za zadowolenie gwarantuj emy.

DR. YOUNG,
414-415-416 Germania Building. 
Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

C.s M il. & S t . P au l RaL ^ay
Faw tnger Station, Fourth W ard Park ; teł*, 

•hoaa 472. C ity offlo*, No. 400 East W atm  
Street, telephon*. 20. a. d*Uy; b. *xespt Bua- 
fa ro , ezcapt Saturday; d, szcapt Monday; s, Banda/
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Chi. & Northwestern R*y
Office 102 W is . St.; S ta t lo a , F o e t  o f  W is . 3A

•D aily . f E i .  San. 
Jex .Sa.t.‘ * M o n .  on ly . 
{S tm d a y  on ly .
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Ch icago , R a d  Tie, Ke- 
nosfca and l Y a a k e

...................

Racine. C u dah y and 
■onth  M i l w a u k e e *  
flp ec ia l__

Duluth and Superior....
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and tha N o rth w ra t... 1

M ad iaon  *  W oo k e th a .

F re c p o r t~ ........

R ock ford . Janca Tille 
and B c ło it ---------------

P on d  dn I*ac, Oahkosh, 
Neenafc, A p p l e t o n '  
and Green Bay...
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Nowy skład.

MEBLI!
Donoszę Szan. Rodakom, iż mam na składzie j 

wielki zapas MJ BL1, które będę sprzedawać po cenie \ 
jaknajniższej.

Zajmuję się także| 
pogrzebami, bal-j 

samowauiem 
 ̂zwłok, dostarczam karawanów i po-j 

|  wozótc .--------- -----------

IKl! Proszę mnie odwiedzić, a spodziewam się, iż|
każdego jak  najzupełniej zadowolę.

S z c z e p a n  R ó z g a ,
karawan iarz,

428 UL. LINCOLN,
..naprzeciw nowego kościoła św. Józafata.

po 5 procent
na posiadłość m iejską dostarczariENiĘDzr 

Jan S. Stróżyk,
NOTAKYUSZ PU BLICZNY  I A JE N T  JE N ER A LN Y .

Zabezpiecza od ognia tylko w najlepszych kom 
paniach.

K arty okrętow e na wszystkie linie po n a jtań 
szych cenach.

W ysyła pieniądze do starego k ra ju  po najniższym 
kursie, akuratn ie  i szybko.

Wyrabia w szelk ie  dokum enty także plenipoten- 
cye d j  Niemiec, A ustryi i Rosyi i ko lek tu je  spadki.

Domy i lo ty  we w szystkich dzielnicach na łatwe 
wypłaty.

B iu r o  n r . 5 7 6  u l ic a  M itc h e ll .
UWAGA : Kto nie jes t pew ny czy ma swe papiery, 

tyczące się swej posiadłości w takim  porządku, aby w ra 
zie śm ierci w łaściciela spadkobiercy nie mieli kosztu, 
niech się zgłosi.

Porada darmo.

*9 :20am  
*4 :45  a.n 
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z l2 :4 5 n m
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W i n c e n t y  M e n d y k ,
podejmuje się robót cementowych, 
jako to: na chodniki, w sklepach, 
szkołach, kościołach, w różnych 
miejscowościach.

Po informacye proszę zgłosić się do

Wincentego Mendyk,
1038 Fsza aye., Milwaukee, Wis.

Nasz świeży zapas!
na jesienną porę zachwyci was obfitością gatunków, 
jakie w tej porze mamy. Równie ilością jak  jakością 
i strukturą równe jakimkolwiek w stanie, a częstokroć 
przewyższające takowe. Nasze niskie wydatki zaręczają 
wam bezwzględnie niższe ceny od tych, co są na k o 
sztownych składach.

Rozsuwane stoły, przednie dębowe, (Ją A R A  
kosztujące po $0.50 . . .  ................. ^  V  A 2" <̂ "V

Przednie dębowe rozsuwane stoły R A
kosztujące po $9.00, ty lk o ..........

Przednie dębowe stołki, /
kosztujące po 75c, ty lk o .......................tŁ O U  ____—

Przednie dębowe w yplatane stołki, 
kosztujące po $1.00, ty lko  p o  •

G arnił ury mebli pokojowych, ____ _
przednio dębowych, kosztu- (N I K K/A 
jących $18.00, ty lk o   ......

G arnitury gabinetowe, kosztu- C JI Q  K A  \  
jące po $25.00, 5 c z ę ś c i  , ^ /  / ‘/I

Żelazne łóżka, kosztujące po (teł ^ 1 L  »  .
$2.50, z a ..........................................

M EBLE, K A R P E T Y  I  POŚCIEL.

R  p ?  I  P  P  Kinnickinnic Avenue,
•  Ł  W  i v ^  93 ulica Becher>

POLSKI SKŁAD W IN  1 W ÓDEK,
oraz w ie lk i zapas WIN MSZi.LNYCH i  lam ilijnycii.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek służąry 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka.

ANTONI ANDRZEJEW SKI !
723—725 Y7indlake Avenue, MILWAUKEE, WIS


